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PO L IT Y K A  ZA G R A N IC ZN A  STAN ÓW  ZJED N O CZO N Y CH  W LA TA CH
SI E D EM D ZIESIĄ T YCH

(na podstaw ie  orędzia  p rezy d en ta  USA, R ich a rd a  N ixona, z 9 II 1972)

P odstaw ow e in fo rm ac je , dotyczące c h a ra k te ru  po lityk i zagran iczne j USA, są 
z a w a rte  w  o rędziu  p rezy d en ta  S tanów  Z jednoczonych, rap o rc ie  se k re ta rz a  s tan u  
o raz  w  rap o rc ie  se k re ta rz a  obrony. O rędzie p rezy d en ta  je s t obszernym  dokum entem  
(236 s tro n  druku), u k azu jącym  stanow isko  ad m in is tra c ji am ery k ań sk ie j w obec k lu ­
czow ych p rob lem ów  stosunków  m iędzynarodow ych  w  o k res ie  p rezy d en tu ry  R. N ixo- 
na, a  w ięc w  p rak ty ce  s tanow i ono podsum ow anie  jego  k ad en c ji i za razem  o k reś le ; 
n ie  p ro g ram u  w  w yborach  1972 r. U kazu je  ono stra teg iczn e  cele p o lityk i S tanów  
Z jednoczonych; dok ładn ie jsze  om ów ienie ta k ty k i U SA  w  sto sunkach  b ila te ra ln y ch  
i m u ltila te ra ln y ch  zaw ie ra  d rug i z kolei ra p o r t se k re ta rz a  s ta n u  i .

Szereg  sfo rm u łow ań  zaw arty ch  w  o rędziu  p rezy d en ta  p o tw ierdza  reg res, ja k i 
w y stąp ił w  sferze ekonom icznej, po litycznej i m ilita rn e j ak tyw nośc i USA, m im o u s i­
łow ań  n ad an ia  n iek tó ry m  w ydarzen iom  odm iennej zgoła in te rp re tac ji. O rędzie  n ie  
ty lko  p o tw ierdza  cele s to jące  p rzed  USA, a le  i w sk azu je  n a  środk i, p rzy  pom ocy 
k tó ry ch  S tan y  Z jednoczone w y stęp u ją  p rzeciw ko  św iatow em u  system ow i so c ja li­
stycznem u, b ron iąc  jednocześn ie  podstaw ow ych  zasad  sw ojej s tra te g ii g lobalnej. 
W ykazu je  ono rów nież ten d en c je  do jednostronnego  p rzy p isy w an ia  S tanom  Z je d ­
noczonym  zasług  w  procesie  odp rężen ia  lub  w  rozw iązyw an iu  sy tu ac ji k o n flik to ­
w ych. B rak  je s t n a to m ia s t jak ie jk o lw iek  pozy tyw nej oceny w k ład u  p ań stw  so c ja ­
listycznych, k tó re  sw oją  postaw ą n ie jed n o k ro tn ie  zm uszały  USA do porzucen ia 
ag resyw nych  lub  zim now ojennych  zam iarów .

O rędzie  pom aga w łaśc iw ie  ocenić am ery k ań sk ie  uczestn ic tw o  w e w szelk ich  p rze  • 
jaw ach  m iędzynarodow ej ak tyw nośc i i m oże stanow ić  pod staw ę d la  podejm ow ania  
g łębszej po lem ik i z szereg iem  stw ierd zeń  tam  zaw artych , k tó re  w y p acza ją  obraz 
rzeczyw istości.

W p ierw szej części o rędzia  p rezy d en t p rzed s taw ia  te  p rocesy dokonu jące  się 
w  ram ach  społeczności m iędzynarodow ej, k tó re  s ta ły  się k a ta liz a to rem  p rzyśp iesza­
jący m  pow stan ie  w  s to sunkach  m iędzynarodow ych  now ych  s t ru k tu r  i fo rm u ł w y ­
jaśn ia jący ch  pow iązan ie  poszczególnych e lem en tów  danej s t ru k tu ry , gdyż procesy 
te  w p łynę ły  n a  c h a ra k te r  obecnej p o lityk i zagran iczne j USA. W ocenie a m e ry k a ń ­
sk ie j p rocesy te  — n iek tó re  dokonu jące  się od dłuższego czasu ja k  np.:

1) w zm ocn ien ie  p o ten c ja łu  ekonom icznego i po lityczne  ożyw ien ie  E u ropy  z a ­
chodniej o raz  Jap o n ii;

2) u m acn ian ie  się p ań stw  pow sta łych  w  w y n ik u  ro zp ad u  sy s tem u  kolonialnego 
o raz  w z ra s ta jące  ich dążen ie  do w y p raco w an ia  w łasn e j drogi zapew n ia jące j b e z ­
p ieczeństw o  i dobroby t;

3) zan ik  s tra teg iczn e j p rzew ag i U SA  i zastąp ien ie  je j rów now agą s tra teg iczn ą , 
u m ożliw ia jącą  po rów nyw anie  am ery k ań sk ich  i radz ieck ich  sił n u k learn y ch ;
in n e  — ja k  np.

1) za in ic jow an ie  kom u n ik ac ji z ChRL,
2) poszuk iw an ie  now ych rozw iązań  w  zak res ie  św iatow ego  sy s tem u  m o n e ta r-

1 Pierwszy raipart sekretarza stanu USA, obejmujący lata 1969 - 1970, został omówiony
w artykule Polityka zagraniczna USA w latach 1969 - 1970. „Przegląd Zachodni” nr 3/1971, 
ss. 195 - 206. •
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nego i gospodarczej ak tyw nośc i — rozpoczęte  w  o sta tn ie j faz ie  k ad en c ji p re z y ­
d en ta  Ni>:ona — w y m ag a ją  e lastycznych  re a k c ji ze stro n y  S tanów  Z jednoczonych.

R eakcje  te  p ow inny  pozostaw ać w  zgodzie z pew nym i podstaw ow ym i zasad am i 
d z ia łan ia , uzn an y m i p rzez  p rezy d en ta  za „koncepcję  filozo ficzną” ad m in is trac ji. 
W  p rak ty ce  s tan o w i ona n iezb y t spó jną  w ew n ę trzn ie  p la tfo rm ę  d la  w szelk ich  p o ­
czynań  w ygodnych  z p u n k tu  w id zen ia  rz ą d u  USA. S k ład a ją  się  n a  n ią:

1) frag m en ty  daw nych  teo rii m ów iące p rzyk ładow o o konieczności u trzy m an ia  
w iodącej ro li U SA  w  ro zw iązy w an iu  św ia tow ych  p rob lem ów  ja k o  czynnika u rz e ­
czyw istn ia jącego  a m ery k ań sk ą  w iz ję  św ia ta , lu b  o konieczności zw iększen ia  odpo ­
w iedzia lności so juszn ików  za w spó ln ie  p ode jm ow ane  dz ia łan ia ;

2) e lem en ty  now e, w yw ołane  pogodzeniem  się  z n ieu n ik n io n y m i zm ian am i w  
s tru k tu rz e  stosunków  m iędzynarodow ych  — np. końcem  e ry  b ipo la ryzm u , czy też 
św iadom ością  po trzeby  pilnego  ro zw iązan ia  w  ram ach  szeroko ro zw ijan e j w sp ó ł­
p racy  m iędzynarodow ej szeregu  p rob lem ów  w y n ik a jący ch  z bezprecedensow ego r o z ­
w o ju  n a u k i i  te ch n ik i;

3) s tw ie rd zen ia  o ch a ra k te rz e  czysto p ropagandow ym , n ie  zaw ie ra jące  żadnej 
is to tn e j in fo rm ac ji co do m ożliw ego k ie ru n k u  d z ia łan ia  dyp lom acji am ery k ań sk ie j
— np. iż „zakończen ie e ry  b ip o la ry zm u  o tw ie ra  p rzed  obecną g en e rac ją  m ożliw ość 
u s tan o w ien ia  now ego i trw a łeg o  p o k o ju ”, lub  że „porozum ien ia  n ie  po siad a ją  w a r ­
tości sam e w  sobie. N ab ie ra ją  sta łego  znaczen ia  ty lko  w tedy , gdy  w zm acn ia ją  s t a ­
b ilność s t ru k tu ry  p o zw ala jące j u trzy m ać  pokój, co leży  w  in te re s ie  w szystk ich  
p a ń s tw ”, a  tak że  u w ag i o konieczności w spó łp racy  ze w szystk im i k ra ja m i, zarów no 
so juszn ikam i, ja k  i p rzec iw n ikam i, zm ierza jące j do u tw o rzen ia  s t ru k tu ry  z a p e w n ia ­
jące j pokój (s. 3).

P o jęc ie  „ s tru k tu ra  zap ew n ia jąca  p o k ó j” p o jaw ia  się w  o rędziu  n a d e r  często. 
N ie je s t  ono bezpośredn io  defin iow ane, a le  je ś li p rzeana lizow ać  poszczególne części 
om aw ianego  dokum en tu , to  okaże się ono a trak cy jn y m , p rzem aw ia jący m  do o d b io r­
cy, lecz jednocześn ie  w ieloznacznym  hasłem  politycznym , za k tó ry m  n ie  k ry je  się 
ja sn a  koncepcja  o zak reślonych  w spó łrzędnych  p rzestrzenno -czasow ych .

T ę s tru k tu rę  p la n u je  tw orzyć  a d m in is tra c ja  N ixona poprzez n as tęp u jące  ro ­
dzaje  dz ia łań , n ie  p o siad a jąc  je d n a k  — dodajm y  od sieb ie  — p ok ryc ia  w  a k tu a ln e j 
po lityce N ixonow sk ie j:

1) kom prom isy  ze Z w iązk iem  R adzieck im  i z C hRL, jako  re z u lta t odw ołan ia  się 
do negoc jac ji zam ias t daw nych  k o n fro n tac ji, u trzy m u jące  rów now agę w  s to sunkach  
m iędzynarodow ych . Za n a jw ażn ie jsze  w y d a rzen ia  n a  ty m  odcinku  A m erykan ie  
u zn a ią  — a) zgodę n a  t r a k ta t  zakazu jący  użycia b ro o i m asow ej zag łady  z u rząd zeń  
in s ta lo w an y ch  n a  dn ie  m orsk im , — b) p rze łam an ie  im pasu  w  rozm ow ach  n ad  o g ra ­
n iczen iem  zb ro jeń  stra teg iczn y ch  (S A L T )  — c) w yrażen ie  zgody na  p ro je k t t r a k ta tu  
zakazu jącego  p ro d u k c ji o raz  po siad an ia  b ron i b iologicznej i bak terio log icznej — 
d) osiągn ięcie  po rozum ien ia  w  sp raw ie  u sp raw n ien ia  bezpośredn ie j łączności po ­
m iędzy  W aszyngtonem  i M oskw ą o raz  w  sp raw ie  środków  podejm ow anych  w sp ó l­
n ie  celem  z red u k o w an ia  ry zy k a  p rzypadkow ego  k o n flik tu  n u k lea rn eg o ;

2) poparc ie  udz ie lan e  zachodn ioeu rope jsk im  so juszn ikom , w y raża jące  się p o ­
zy tyw nym  u sto sunkow an iem  do b ry ty jsk ie j decyzji o p rzy s tąp ie n iu  do EW G, o raz  
po tw ie rd zen ie  p oparc ia  udzie lanego  w schodn ie j po lityce k an c le rza  B ran d ta ;

3) ak tyw ność  w  pew nych  sfe rach  w y m ag ający ch  m iędzynarodow ej w spó łp racy  
ze w zględu  n a  bezpośredn ie  zagrożenie  in te re só w  am ery k ań sk ich  lub  pośredn ie  — 
w  p rzy p ad k ach  procesów  stanow iących  zagrożen ie  d la  ca łe j społeczności m ięd zy n a­
rodow ej. U SA  w ypow iedziały  się za p rzy jęc iem  now ego p ra w a  m orskiego, aby  za ­
soby m orza  służy ły  ludzkości, a n ie  s taw a ły  się jeszcze jed n y m  źródłem  kon flik tów  
m iędzy p ań stw am i. P o d ję ły  rów n ież  w ysiłk i w  k ie ru n k u  zw alczania  h a n d lu  n a rk o -
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tykam i, p rzes trzega ły  p rzed  n iebezp ieczeństw em  p rze lu d n ien ia  i naw oływ ały  do 
pod jęc ia  e fek tyw nych  k roków  w  celu k o n tro li w zrostu  ludności. S tan y  Z jednoczone 
usiłow ały  rów nież zw iększyć za in te reso w an ie  społeczności m iędzynarodow ej p ro ­
b lem em  w y k o rzy stan ia  p rzes trzen i kosm icznej, rozw ojem  k o m u n ik ac ji oraz ca łk o ­
w ity m  z likw idow aniem  p irac tw a  pow ietrznego.

P ow odzenie  tego osta tn iego  ro d za ju  działań , podejm ow anych  przez a d m in is tra ­
cję, uzależn ione je s t od w łączen ia  się do n ich  ja k  n a jw iększe j liczby pań stw . W 
n iek tó ry ch  innych  sfe rach  m iędzynarodow ej działalności, am ery k ań sk i p u n k t w i­
dzen ia  s tanow i często czynnik  decydu jący  o uk ładz ie  sił. T oteż niezadow olenie , j a ­
k ie  ad m in is tra c ja  N ixona w y raża  z rozw oju  w ydarzeń , w  k ilk u  p łaszczyznach s to ­
sunków  m iędzynarodow ych, n ie  pow inno  być u zn an e  za ocenę dokonyw aną przez 
n eu tra ln eg o  o b se rw a to ra  lu b  co n a jw yże j jed n ą  z w ielu  stron , posiad a jącą  o g ra n i­
czone m ożliw ości d z ia łan ia  — ja k  su g e ru je  to orędzie  — ale  za  św iadectw o  z a ła ­
m an ia  się określonych  p lanów  i koncepcji w  sy tuac ji, w  k tó re j USA ponosząc bardzo  
pow ażną odpow iedzia lność za rozw ój w y d arzeń  posiadały , bądź  też  n a d a l p o sia ­
d a ją  po ten c ja ln e  m ożliw ości rozw iązan ia  sy tu ac ji konflik tow ych .

A d m in is tra c ja  N ixona uzna je , iż u trzy m an ie  poko ju  będzie  zależało  n a d a l w  p o ­
w ażnym  sto p n iu  od c h a ra k te ru  stosunków  radz ieck o -am ery k ań sk ich . U w zględnia 
w ięc ona n a s tęp u jące  p rzes łan k i:

1) oba k ra je  są ideologicznym i p rzec iw n ikam i i tak im i pozostaną;
2) jako  po lityczn i i m ili ta rn i k o n k u ren c i n ie  m ogą pozostać o b o ję tn i n a  p o ­

stęp  dokonyw any  przez k tó rek o lw iek  z n ich  w  jak ie jk o lw iek  dziedzinie;
3) każde stoi n a  czele g rupy  p aństw , a USA nie zam ierza ją  pośw ięcać sw oich 

w ięzów  sojuszniczych d la  po lepszenia  s tosunków  am ery k ań sk o -rad z ieck ich .
4) każde  posiada odpow iednio  p rzygo tow ane siły  n u k lea rn e ;
5) oba p ań s tw a  p row adzą  p o litykę  o zasięgu globalnym , co — przy  b ra k u  

ostrożności — pow odow ać m oże now e nap ięc ia  i s tw arzać  now e re jo n y  k o n flik tu .
Z tych  p rzes łan ek  ad m in is trac ja  w yprow adza  szereg  w ieloznacznych  zasad, 

k tó re  stanow ić  m a ją  podstaw ę d la  w za jem n y ch  stosunków :
1) rad z ieck a  p o lity k a  ocen iana będzie  poprzez p ry zm a t je j dz ia łań  p o d e jm o w a­

nych  n a  tych  k luczow ych odcinkach, n a  k tó ry ch  is tn ie ją  n a jw iększe  różnice.
Z asada  ta  n ie  odzw ierc ied la  w łaśc iw ie  c h a ra k te ru  w za jem nych  stosunków  dw óch 

w ie lk ich  m ocarstw . M a ona u sp raw ied liw iać  w  raz ie  po trzeby  k ro k i poczynione 
p rzez  A m erykanów  w  odpow iedzi n a  w cześn ie jsze  dz ia łan ia  radzieck ie . Te o sta tn ie  
stanow ią  jed n ak że  rów nież re ak c je  n a  p rze jaw y  p o lityk i am ery k ań sk ie j. Is tn ie je  
w ięc sp rzężen ie  zw ro tn e  pom iędzy w za jem nym i reak c jam i tych  państw , czego a d ­
m in is tra c ja  zda je  się n ie  zauw ażać.

2) am ery k ań sk ie  pozycje uzależn ione b ęd ą  od środków  proponow anych  przez 
ZSRR, a n ie  od p rzypuszczeń  co do rad z ieck ich  in ten c ji;

3) am ery k ań sk im  celem  pozostaje  osiągnięcie znacznego p ostępu  n a  spornych  
odcinkach , n ie  zaś pow ierzchow nych  zm ian  w  k lim acie  tych  stosunków .

W ydarzen ia  o k resu  „zim nej w o jn y ”, ja k  i la t późniejszych, w ykazały , że w  k l i ­
m acie  o dp rężen ia  o w ie le  ła tw ie j osiągnąć p rzy n a jm n ie j częściow e po rozum ien ia  
odnośnie  do spornych  sp raw ;

4) USA n ie  zgodzą się n a  żadne w a ru n k i w stępne, lecz p rag n ą  dyskusji nad  
k ażdym  p rob lem em ;

5) kon ieczna  zda je  się być w za jem n a  pow ściągliw ość, gdyż jeś li je d n a  ze stro n  
chcia łaby  uzyskać znaczną korzyść w  s to su n k u  do s tro n y  d rug ie j, doprow adziłoby  
to w  sposób n ieu n ik n io n y  do p rzec iw ak cji sk ie row anych  n a  p rzyw rócen ie  ró w n o ­
w agi. S tanow iłoby  to  zagrożenie  d la  w szelk iego postępu  i u tru d n ia ło b y  osiągnięcie 
p o rozum ien ia  w  określonych  sp raw ach .
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O kresow e po lepszen ie  k lim a tu  m iędzy  ZSRR  i USA następow ało  rów nież w  w y ­
n ik u  pow ziętych  w spó ln ie  decyzji o m n ie jszym  znaczeniu , k tó re  um ożliw iły  dalszą 
pop raw ę w e w zajem nych  sto sunkach  oraz w spólne rozstrzygn ięc ie  szeregu  w ażnych  
sp raw , tw o rząc  typow y łańcuch  p rzyczynow o-sku tkow y: w  styczn iu  1971 r. p rz e d ­
staw icie le  N A S A  i A kadem ii N auk  ZSRR  om aw iali p rob lem y  w spó łp racy  w  z a k re ­
sie b ad ań  kosm osu; w  m aju  osiągnięto  porozum ien ie  w  sp raw ie  uczestn ic tw a  firm  
am ery k ań sk ich  w  w ie lk ie j in w esty c ji radz ieck ie j n a  rzece K am a; w  m a ju  d y sk u ­
tow ano  w spóln ie  p ro je k t w spó łp racy  nad  zw alczan iem  ra k a  i chorób  serca ; w  p aź ­
dz ie rn ik u  om aw iano  w  M oskw ie środk i m a jące  na celu  zred u k o w an ie  m ożliw ości p o ­
w stan ia  in cyden tów  m iędzy flo tam i m orsk im i obu p ań stw ; w  listopadzie  osiągnięto  
porozum ien ie  w  sp raw ie  u ła tw ień  w  zak res ie  k o rzy s tan ia  przez s ta tk i z u rządzeń  
po rtow ych  obu państw ,

W edług orędzia  p rezy d en ta , w  obecnej sy tu ac ji S tan y  Z jednoczone pow inny  
dążyć do:

1) osiągn ięcia  po rozum ien ia  co do ogran iczen ia  zb ro jeń  stra teg icznych ;
2) doprow adzen ia  do pokojow ej reg u lac ji k o n flik tu  na  B lisk im  W schodzie;
3) osiągnięcia  po rozum ien ia  w  sp raw ie  bezp ieczeństw a eu ropejsk iego  jak o  k o ­

lejnego  e tap u  n o rm alizac ji sto sunków  m iędzy  E u ropą  w schodn ią  i zachodnią , przy  
zachow an iu  p raw  należnych  so juszn ikom  USA.

W śród zad ań  sto jących  p rzed  U SA  w  zak res ie  stosunków  a m ery k ań sk o -rad z ie - 
ckich, a d m in is tra c ja  w ym ien ia  jeszcze dw a:

4) p rzeb ad an ie  p o lityk i stosow anej w  innych  częściach św ia ta  pod k ą tem  w sp ó l­
nych in te resó w  w  u trzy m an iu  stab ilności;

5) w y szu k an ie  m ożliw ości b ila te ra ln e j w spó łp racy , gdyż is tn ie je  w ie le  dziedzin, 
w k tó ry ch  w spó łp raca  ta k a  p rzyn iosłaby  o b u stro n n ą  korzyść.

O ile  o s ta tn i p o s tu la t n ie  budzi zastrzeżeń , to  is tn ien ie  w spólnego in te re su  w  
u trzy m an iu  stab iln o śc i w y d a je  się być p rob lem atyczne, gdyż USA p o jm u ją  s ta b il­
ność jak o  s tan , w  k tó ry m  w p ływ y  a m ery k ań sk ie  n ie  u leg n ą  ogran iczen iu , a je d n o ­
cześnie zaham ow any  zostan ie  rozw ój św iatow ego sy s tem u  socjalistycznego. W n ie ­
k tó rych  p rzy p ad k ach  rozw ój sy s tem u  socjalistycznego  je s t w yraźn ie  tłum iony  przy  
pom ocy am ery k ań sk ich  in te rw e n c ji zm ierza jących  do p rzyw rócen ia  ta k  po jm ow anej 
stab ilności. Je j u trzy m an ie  s ta ło  się z chw ilą  w ejśc ia  C hR L  do społeczności m ięd zy ­
narodow ej zadan iem  znacznie  b a rd z ie j skom plikow anym . O rędzie  p rezy d en ta  p o ­
św ięca w ie le  m ie jsca  om ów ien iu  h is to rii, s ta n u  obecnego i persp ek ty w o m  ko n tak tó w  
ch iń sk o -am ery k ań sk ich . Z n iesien ie  szeregu  dy sk ry m in u jący ch  ogran iczeń  n a tu ry  p o ­
litycznej, ja k  i ekonom icznej pozw oliło stw orzyć ad m in is tra c ji jeszcze w  okresie  
pop rzedzającym  w izy tę  N ixcna  w  P ek in ie  sp rzy ja jący  k lim a t d la  dalszego, p o l i ­
tycznego, chociaż n ie  ideologicznego, zb liżen ia  am erykańsko -ch iń sk iego , p rzy sp ie ­
szającego p rzeksz ta łcen ie  się s tosunków  m iędzynarodow ych  w  u k ład  „ tr ia d y ” za ­
s tęp u jące j system  b ipo larny .

U kłady  w  „ tr iad z ie” po siad a ją  d la  USA podstaw ow e znaczenie. W  pew nej m ie ­
rze  są one rów nież  w ypadkow ą sto sunków  am ery k ań sk o -zach o d n io eu ro p e jsk ich  oraz 
sto sunku  USA do innych  p ań stw  socjalistycznych . Je ś li rozw ażyć te  p ierw sze, to 
n iew ą tp liw ie  S tan y  Z jednoczone są  n a jb a rd z ie j za in te reso w an e  w  ch a ra k te rz e  p ro ­
cesów  zjednoczen ia  E u ropy  zachodniej, w  stw o rzen iu  korzystnych  w a ru n k ó w  dla 
rozw iązan ia  p rob lem ów  m o n e ta rn y ch  oraz w  zw iększen iu  w k ładów  so juszniczych 
w  „dzieło obronności E u ro p y ”.

Is to tn e  znaczen ie  po siad a ją  zasady, w  oparc iu  o k tó re  S tan y  Z jednoczone p r a ­
gnęłyby  k sz ta łto w ać  sw oje  s to sunk i z p ań stw am i socjalistycznym i. P re z y d e n t N ixon 
w ym ien ia  n as tęp u jące :

II) K ażdy n a ró d  w  E urop ie  posiada  su w eren n e  p raw o  do p ro w ad zen ia  n ieza leż-
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n e j po lityk i i d la tego  m oże być p rzy jac ie lem  USA, n ie  będąc jednocześn ie  w rogiem  
k tóregoś z in n y ch  p ań stw ;

2) użycie lub  groźba użycia  siły  przez Z w iązek  R adzieck i w  E u rop ie  m oże p ro ­
w adzić  jedyn ie  do eu ropejsk iego  kryzysu . D latego odprężenie  w  E urop ie  je s t n ie ­
ro zerw aln ie  zw iązane z odprężen iem  w  stosunkacłi am ery k ań sk o -rad z ieck ich ;

3) S tan y  Z jednoczone n ie  chcą u tru d n ia ć  w zajem nych  stosunków  p ań stw  so c ja ­
listycznych. Is tn ie ją  już w a ru n k i d la  w spó łp racy  tych  p ań stw  z USA w  dziedzinie 
ekonom icznej, technicznej i k u ltu ra ln e j, w spó łp racy  o p a rte j na  zasadzie  w za jem n o ­
ści. K ra je  E uropy  w schodniej m ogą — zdan iem  am ery k ań sk im  — określić  zak res 
sw oich sto sunków  z USA;

4) S tan y  Z jednoczone podz ie la ją  pogląd, zgodnie z k tó ry m  sto su n k i m iędzy p a ń ­
stw am i pow inny  się rozw ijać  n ieza leżn ie  od różnic lub  podob ieństw  w  system ie  sp o ­
łecznym , ekonom icznym  lub  politycznym .

Ta o s ta tn ia  zasada zabrzm i fałszyw ie, jeś li p rzypom nieć, iż je j p ro k lam ow an ie  
zbiegło się w  czasie z odw oływ aniem  przez s tro n ę  am ery k ań sk ą  szeregu  ogran iczeń  
dy sk ry m in u jący ch  C hR L  oraz z p ró b am i n aw iązan ia  p ierw szych  o fic ja lnych  k o n ­
tak tó w  m iędzy  ty m i p ań stw am i.

W "okresie spraw ozdaw czym  n ie  u k ład a ły  się n a jlep ie j s to su n k i a m e ry k a ń sk o - 
- japońsk ie . S tan y  Z jednoczone u zn a ją  iż:

1) 25 -letn ia  ad m in is tra c ja  sp raw o w an a  przez USA  n ad  O k inaw ą n ie  pozosta­
w a ła  w  zgodzie z po litycznym i i psychologicznym i im p lik ac jam i jap ońsk ie j po tęgi 
gospodarczej oraz dum y n a rodow ej;

2) w z ra s ta jący  po ten c ja ł Jap o n ii pozw ala zw iększyć je j w k ład  w  rozw ój k o n ty ­
n en tu  az ja tyck iego , tym  b ard z ie j iż p rzedsięw zię te  przez n ią  inw esty c je  uczyniły  
z Jap o n ii k ra j za in te reso w an y  w  u trzy m an iu  stab ilnośc i sy s tem u  reg ionalnego.

D latego USA dążyły  do u stan o w ien ia  tak iego  m odelu  s tosunków  gospodarczych, 
k tó re  odzw ierc ied la łyby  pozycję Jap o n ii jak o  trzecie j po tęg i gospodarczej w  św ie ­
cie. Jap o n ia  pow inna, zdaniem  am ery k ań sk im , p rze jąć  odpow iedzia lność za w łasn ą  
obronę. O becnie op ie ra  się ona nad a l n a  am ery k ań sk im  p o ten c ja le  a tom ow ym  oraz 
na  am ery k ań sk o -jap o ń sk im  tra k ta c ie  o w za jem nym  bezpieczeństw ie.

W ydaje  się, że u  podłoża kom p lik ac ji w  s to sunkach  m iędzy  USA a ich so ju sz­
n ik am i tk w ią  dw a z jaw iska :

1) w ew n ę trzn e  tru d n o śc i gospodark i USA, u tru d n ia ją c e  p row adzen ie  po lityk i 
g lobalnej oraz f inansow an ie  szeregu  p rzedsięw zięć „w w olnym  św iecie”, do czego 
S tan y  Z jednoczone przyzw yczaiły  sw oich sojuszników . T rudnośc i te  spow odow ane są 
szereg iem  n ie  rozw iązanych  prob lem ów  społecznych w ew n ą trz  k ra ju  o raz  o lb rzy ­
m im i kosz tam i o p erac ji m ilita rn y ch  w  po łudn iow o-w schodn ie j A zji;

2) pom nożenie p o ten c ja łu  gospodarczego zachodn ie j E uropy , K an ad y  i Japon ii, 
k tó re  u sp raw ied liw ia  — zdan iem  a d m in is tra c ji —  zw iększen ie  rów nież  finansow ej 
odpow iedzia lności za p ode jm ow ane  w spóln ie  dz ia łan ia , szczególnie n a  od c in k u  m i­
lita rn y m .

Pow yższe z jaw isk a  o k reś la ły  do pew nego stopn ia  cele am ery k ań sk ie j po lityk i 
h and low ej, k tó re  sp ro w ad za ją  się do:

1) p o w strzy m an ia  in flac ji;
2) poszuk iw an ia  sposobu usun ięc ia  określonych  b a rie r  d la  am erykańsk iego  

ek sp o rtu ; i
3) tw o rzen ia  podstaw y  dla dalszych negoc jac ji zm ierza jących  do pod jęc ia  b a r ­

dziej zdecydow anych  środków  w  zw alczan iu  ogran iczeń  obow iązujących  w  han d lu ;
4) w zm ocn ien ia  ek spo rtow ej kon k u ren cy jn o śc i am ery k ań sk ieg o  p rzem ysłu ;
5) u ła tw ien ia  dostosow an ia  k ra jow ego  p rzem y słu  do p re s ji  w y w ie ran e j przez 

gw ałtow ny  w zrost im p o rtu ;
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6) rozszerzen ia  w y m ian y  hand low ej z k ra ja m i socjalistycznym i.
W  te j sy tu ac ji u legną  rów nież  zm ian ie  ja k  się w ydaje , zasady  u d z ie lan ia  przez 

U SA  pom ocy ekonom icznej. P on iew aż in s ty tu c je  o ch a rak te rze  m u ltila te ra ln y m  
um ożliw ia ją  szerok i w k ład  w  ogólnośw iatow y proces rozw oju , d la tego  am ery k ań sk a  
pom oc b ila te ra ln a  sk u p i się n a  k ra ja c h  posiadających  d la  USA spec ja lne  znaczenie. 
Pon iew aż k ra je  ro zw ija jące  się zdolne są  — zdaniem  a d m in is tra c ji — do bardz ie j 
sam odzielnego n iż w  przeszłości rozw iązyw an ia  sw oich podstaw ow ych problem ów , 
ro la  USA pow inna  u lec ogran iczen iu  w raz  z liczbą perso n e lu  am erykańsk iego  s ta ­
cjonu jącego  poza g ran icam i USA. Ze w zględu  n a  liczbę k ra jó w  oraz o rgan izacji 
udzie la jących  pom oc, a m ery k ań sk a  pom oc b ila te ra ln a  u legn ie  skoo rdynow an iu  z a k ­
cjam i pode jm ow anym i przez  o rg an izac je  m iędzynarodow e, od k tó rych  ad m in is tra c ja  
spodziew a się o trzym yw ać in fo rm ac je  o k ra ju  za in teresow anym .

U SA  p o dejm ą w  najb liższym  czasie — ja k  się w y d a je  — szeroką dyskusję  nad  
z re fo rm ow an iem  m iędzynarodow ego  sy stem u  w alu tow ego  oraz n ad  w spó łp racą  
w k ie ru n k u  w za jem n e j re d u k c ji is tn ie jący ch  b a r ie r  hand low ych . Jednocześn ie  A m e­
ry k a n ie  m uszą  k o n tynuow ać  w y siłk i w  celu  p rzec iw d zia łan ia  in f lac ji i osiągnięcia 
w zrostu  m ożliw ości eksportow ych  gospodark i am ery k ań sk ie j.

Szczególną uw agę p rzy w iązu je  ad m in is tra c ja  do u k azan ia  pokojow ych w ysiłków  
S tan ó w  Z jednoczonych  n a  n a jb a rd z ie j kosztow nym  i zarazem  h an ieb n y m  d la  USA 
te a trz e  d z ia łań  zb ro jnych , ja k im  je s t W ietnam . P rezy d en t p rzed s taw ia  p lan y  a m e ­
ry k a ń sk ie  zm ierza jące  do ro zw iązan ia  k ry zy su  z 20 k w ie tn ia  1970 r., z 7 p aźd z ie r­
n ik a  1970, 16 s ie rp n ia  19711, 25 s tyczn ia  1972 r. oraz u sp raw ied liw ia  in te rw en c ję  
w  K am bodży  i w  Laosie. O dpow iedzialnością  za rozw ój sy tu ac ji w  tych  p ań stw ach  
obarcza  a d m in is tra c ja  całkow icie  D em okra tyczną  R epub likę  W ietnam u, u z a sa d n ia ­
jąc  tę  tezę  w  ch a rak te ry s ty czn y  d la  sieb ie  sposób:

1) siły  zb ro jn e  L aosu  i K am bodży  po siad a ją  —  zdan iem  a d m in is tra c ji — ca łk o ­
w icie ob ronny  c h a ra k te r  i n ie  s tan o w ią  zag rożen ia  d la  DRW ;

2) n eu tra ln o ść , n iepodleg łość i  n ien a ru sza ln o ść  te ry to ria ln a  tych k ra jó w  została  
ok reś lona  w  m iędzynarodow ych  porozum ien iach , k tó re  są  rzekom o ignorow ane 
przez DRW.

A m ery k an ie  n ie  w idzą  rów nież  m ożliw ości szybkiego rozw iązan ia  k o n flik tu  na  
B lisk im  W schodzie. A d m in is tra c ja  p rzy w iązu je  dużą w agę do p rzed łu żan ia  czasu 
w strzy m an ia  ognia, s tw arza jąceg o  dogodniejszy  k lim a t do podjęcia  negocjacji, 
a  także  do zachow an ia  m ilita rn e j rów now ag i w  ty m  regionie. S tab ilność  pow inna  
zapobiegać sy tu ac ji, w  k tó re j d la  jed n e j ze s tro n  za is tn ia łab y  pokusa  ła tw ego  zw y­
cięstw a, a  d la  d ru g ie j — groźba odw o łan ia  się do desperack ich  kroków . O pow iada 
się rów nież  a d m in is tra c ja  za zaw arc iem  porozum ien ia  tym czasow ego. P orozum ien ie  
tak ie  m usia łoby  regu low ać  zakres, w  ja k im  zo stan ą  w ycofane  siły  zb ro jn e  ze s tre fy  
K an a łu  Sueskiego, c h a ra k te r  k o n tro li w y k o n an ia  po rozum ien ia  tym czasow ego, c h a ­
ra k te r  eg ipsk iej obecności n a  w schód od K an a łu  oraz sposób k o rzy s tan ia  z K an a łu  
przez Iz ra e l w  okres ie  trw a n ia  tak iego  porozum ien ia .

O siągnięcie jednom yślności w  pow yższych sp raw ach  stanow iłoby  pow ażny  k ro k  
ku  poko jow em u zakończen iu  ko n flik tu . Z dan iem  ad m in is trac ji, tem u  celow i p o ­
w in n y  być p o dpo rządkow ane  w ysiłk i obu m ocarstw , k tó ry ch  ro la  m a po legać na  
w zm acn ian iu  podstaw ow ych  e lem en tów  decydu jących  o s tab ilności tego reg ionu , jak  
i k o n ty n u a c ja  m isji am b asad o ra  G. J a r r in g a .

J a k  w  k o n tekśc ie  rozw o ju  w y d arzeń  w  A zji P o łudn iow o-W schodn ie j oraz n a  
B lisk im  W schodzie p rzed s taw ia  się zagadn ien ie  narodow ego  bezp ieczeństw a?

W iele czynników  w p łynę ło  n a  to, że p ro b lem y  bezp ieczeństw a  s ta ły  się w  obec­
nej dobie b a rd z ie j kom pleksow e niż k ied y k o lw iek  w  przeszłości. W  okres ie  „zim -
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n e j w o jn y ” e ry  b ip o la rn e j rozw ój w y d arzeń  n ie  pozostaw iał w ie lu  a lte rn a ty w  d z ia ­
łan ia . W łączenie się C hin  w  u k ład  „ tr ia d y ”, w spó łp raca  gospodarcza, nau k o w a  i k u l­
tu ra ln a  p ań stw  o różnych  system ach , w reszcie  p o ten c ja ln a  m ożliw ość całkow itego 
w yn iszczen ia  sieb ie  n aw za jem  przez d w a w ie lk ie  m ocarstw a , p rzy  rosnących  s ta le  
kosztach  zb ro jeń , stw orzy ły  w  rezu ltac ie  a tm osferę  sp rzy ja ją cą  w spó lnym  nego­
cjac jom  szeregu  problem ów . Is tn ie ją c a  rów now aga stra teg iczn a  m iędzy  USA i ZSRR 
o tw ie ra  now e m ożliw ości w  negocjow an iu  ogran iczen ia  zb ro jeń  i n iedopuszczenia  
do osiągn ięcia  p ro g u  stra teg iczn e j w o jn y  n u k le a rn e j.

P odstaw ow ym  bow iem  w skaźn ik iem  potęg i m ilita rn e j pozosta ją  s tra teg iczn e  siły 
n u k lea rn e . S tan o w ią  one czynn ik  o d strasza jący  p rzec iw n ik a  od dokonan ia  a tak u , 
zm usza ją  s tro n ę  rozw aża jącą  ak c ję  poniżej tego p rogu  do uw zg lędn ien ia  n ieo p ła ­
calnego ry zy k a  eska lac ji, a  po n ad to  re d u k u ją  p raw dopodob ieństw o  zastraszen ia  lub  
zastosow an ia  p rzym usu . T a o s ta tn ia  cecha stra teg iczn y ch  sił n u k lea rn y ch  je s t o ty le  
is to tna , iż p rezy d en t opow iada się za  d o k try n ą  „stra teg iczne j w y sta rcza lnośc i” (stra ­
teg ie  su ffic iency). W szerszym  kon tekśc ie  po litycznym  oznacza ona pozostaw ien ie  
tak ich  sił, aby  uchron ić  U SA  i ich so juszn ików  od m ożliw ości zastosow an ia  w obec 
n ich  p rzym usu .

W  p rak ty ce  oznacza ona  m . in . u trzy m an ie  sił am ery k ań sk ich  w  E urop ie  oraz 
s ta n u  gotow ości do u d z ie len ia  m ilita rn e j pom ocy rządom  sojuszniczym  zagrożonym  
w  sw ojej egzystencji s iłam i p a rty zan ck im i lub  dyw ersją . W  istocie sw ej d o k try n a  
ta  pozostaje  w  sprzeczności z d o k try n ą  N ixona naw o łu jącą  do zw iększen ia  w y s ił­
ków  sojuszniczych. D o k try n a  „stra teg iczne j w y sta rcza ln o śc i” ła tw o  p rzeksz ta łc ić  się 
m oże w  d o k try n ę  „stra teg iczne j konieczności”, u sp raw ied liw ia jącą  w zm ożenie m ili­
ta rn e j ak tyw ności U SA  zm ierza jące j do „u zd row ien ia” sy tu ac ji w y n ik łe j z zasto so ­
w an ia  m ało  e fek ty w n e j d o k try n y  N ixona.

D o k try n a  N ixona pozw ala  teo re tyczn ie  zm nie jszyć  a m ery k ań sk ie  w y d a tk i n a  
zb ro jen ia . W y d a tk i zb ro jen iow e obciążą je d n a k  bu d że ty  w ie lu  p ań stw  ro z w ija ją ­
cych się, zm uszonych do ak cep tac ji d o k try n y  N ixona.

P odstaw ow e znaczen ie  n ie  ty lko  d la  g lobalnego zm nie jszen ia  w y d a tk ó w  na  
zb ro jen ia , a le  i d la  p rocesu  tw o rzen ia  stab iln ie jszego  sy s tem u  m iędzynarodow ego 
posiada  k o n tro la  zb ro jeń . W ysiłk i p ań s tw  pow inny  —  zdan iem  orędzia  p rezy d en ta
— skup iać  się n a  trzech  pow iązanych  ze sobą p łaszczyznach:

1) k o n tro li w yścigu  zb ro jeń ;
2) p o szuk iw an iu  środków  u s tan aw ia jący ch  s tab iln ie jszą  rów now agę m ili ta rn ą

n a  z red u k o w an y m  poziom ie sił, szczególnie w  reg ionach  narażonych  n a  k o n fro n ta -  «
cję, np. w  E u ro p ie  środkow ej;

3) p ode jm ow an iu  w y siłk u  w  sk a li m iędzynarodow ej zm ierzającego  do e lim in a ­
cji b ro n i bio logicznej i bak te rio log iczne j oraz o g ran iczen ia  m ożliw ości in s ta lo w an ia  
sił n u k lea rn y ch  w  różnych  środow iskach .

N ajw ięcej k o n tro w ers ji budzą  dw ie  p ierw sze  p łaszczyzny; osiągn ięcie  p o ro zu ­
m ien ia  w  trzec ie j p rzychodzi znaczn ie  ła tw ie j — S tan y  Z jednoczone zdecydow ały  
s ię  bow iem  n a  w prow adzen ie  zakazu  stosow an ia  b ro n i bio logicznej i b ak te rio lo g icz ­
n e j oraz podp isa ły  11 lu tego  1971 r. t r a k ta t  o zakazie  um ieszczan ia  b ro n i m asow ej 
zag łady  n a  d n ie  m órz i oceanów .

Jeże li chodzi o p ie rw szą  p łaszczyznę, to  S ta n y  Z jednoczone p ro w ad zą  n e g o ­
c jac ję  ze Z w iązk iem  R adzieck im  w  sp raw ie  og ran iczen ia  zb ro jeń  stra teg iczn y ch  
(SA L T ). Są one szczególnie tru d n e  ze w zg lędu  n a  k łopo ty  w  u s ta len iu  e k w iw a len tu  
d ia  s ił radz ieck ich  i am ery k ań sk ich , k tó re  różn ią  się n ie  ty lko  ilością, a le  rów nież  
w łaśc iw ościam i oraz sku tecznością . W  rozm ow ach  ty ch  A m ery k an ie  w ychodzą z n a ­
s tęp u jący ch  p rzes łan ek :
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1) ogran iczen ie  sił d e fensyw nych  p rzy  pozostaw ien iu  sił o fensyw nych  sp o w o ­
d u je  zagrożen ie  rów now agi s tra teg iczn e j;

2) ogran iczen ie  sił o fensyw nych  p rzy  zachow an iu  m ożliw ości n ieograniczonego 
s tosow an ia  stra teg iczn y ch  środków  ob ronnych  pozostaje  rów nież  n iebezpieczne;

3) a d m in is tra c ja  n ie  u w aża za w skazane  poszuk iw an ie  fo rm u ły  d la  ogran iczen ia  
rozw o ju  w szystk ich  system ów , lecz w y d a je  się je j celow e k o n cen tro w an ie  się na 
sys tem ach  n a jw ażn ie jszych  d la  zachow an ia  s tra teg iczn e j rów now agi;

4) w  p rzy p ad k u  n iem ożności znalez ien ia  fo rm u ły  d la  ogran iczen ia  różniących 
się m iędzy sobą system ów , należy  uczynić tym czasow y k ro k  po legający  n a  zam ro ­
żen iu  rozbudow y środków  ofensyw nych , k tó re  n a jb a rd z ie j zak łó ca ją  rów now agę.

D nia 20 m a ja  19711 r. ogłoszono w spó lny  k o m u n ik a t rad z ieck o -am ery k ań sk i d o ­
noszący o o b u stro n n e j w oli dalszego p ro w ad zen ia  rozm ów . O dtąd  A m ery k an ie  k ład ą  
n acisk  na daleko  idące  og ran iczen ia , k tó re  pow inny  p rzede  w szystk im  objąć rozw ój 
system ów  a n ty rak ie to w y ch  (A B M ). System y te  n ie  pow inny  obejm ow ać sw oim  
zasięgiem  całości te ry to ria ln e j pań stw a , an i zag rażać  ogólnej rów now adze s t r a te ­
gicznej. W sp raw ie  środków  ofensyw nych  a d m in is tra c ja  dąży  do tym czasow ego ro z ­
w iązan ia  p rob lem u  ich kon tro li.

J a k  pożyteczną sp raw ą  je s t p ro w ad zen ie  rokow ań , n aw e t jeś li są  one długie 
i żm udne, dow iódł dzień  30 w rześn ia  1971 r., k iedy  n ie jak o  na  m arg in esie  p o d s ta ­
w ow ych  negocjac ji ZSRR  i USA  p o d p isa ły  po rozum ien ie  o k reś la jące  środk i p rz y ­
ję te  p rzez  obie s tro n y  w  celu  zm nie jszen ia  ry zy k a  k o n flik tu  nu k lea rn eg o  p o w sta ­
łego w  rezu ltac ie  p rzy p ad k u  lub  n ieau to ryzow anego  dz ia łan ia  oraz zaw arły  p o ­
rozum ien ie  u zg ad n ia jące  zasady  bezpośredn ie j k o m u n ik ac ji sa te li ta rn e j , u sp ra w n ia ­
jące j tzw . go rącą  linię.

Od chw ili zakończen ia  II  w o jn y  św ia tow ej p rob lem  n iem ieck i w raz  z k w estią  
b e rliń sk ą  co k ilk a  la t pow odow ał w zro st nap ięc ia  m iędzynarodow ego. S tac jo n o w a­
n ie  w o jsk  am ery k ań sk ich  w  E uropie , a szczególnie na  te re n ie  N RF, pow ażnie 
w zm acn ia ło  ofensyw ne m ożliw ości N A T O , a le  n ie  służyło bezp ieczeństw u  e u ro ­
pe jsk iem u . Z apoczą tkow ana  n o rm alizac ja  s to sunków  m iędzy  N R F i p ań stw am i 
socja listycznym i oraz zaw arc ie  po rozum ien ia  w  k w estii B erlin a  zachodniego l i ­
k w id u je  p o ten c ja ln e  p u n k ty  zapa lne , czyniąc jednocześn ie  zbędną obecność w ojsk  
am ery k ań sk ich  w  E uropie, a w  każdym  raz ie  u tru d n ia ją c  m ożliw ość uzasadn ien ia  
konieczności i celow ości p o b y tu  tych  w ojsk  w  E urop ie  środkow ej. M im o to  ro z ­
m ow y p row adzone m iędzy  ZSRR  i U SA, a zm ierza jące  do w za jem n e j i z rów no­
w ażonej re d u k c ji s ił (M BFR), n ie  są  ła tw e. M ożliw e je s t dokonan ie  bądź  to  p ro ­
po rc jo n a ln e j i rów nej p rocen tow o red u k c ji, b ądź  też  re d u k c ji a sym etryczne j, b a ­
zu jące j na  og ran iczen iu  różnej ilości odm iennych  rodza jów  b roni. S tan y  Z jed n o ­
czone opo w iad a ją  się za p ie rw szym  w arian tem , gdyż uw aża ją , że:

1) m a ła  re d u k c ja  s ił zb ro jnych , rzęd u  10°/o lu b  m n ie j, n ie  m oże być k o n tro lo ­
w ana, szczególnie jeś li dotyczy sił dem obilizow anych  n a  w łasnym  te ry to riu m ;

2) w iększe re d u k c je  m ogą być w ery fik o w an e  przez odpow iedn ie  kom isje ;
3) ZSRR  m oże dokonać m obilizac ji sił w  E u rop ie  środkow ej znacznie szybciej 

n iż  N A T O .
Ze stan o w isk a  am ery k ań sk ieg o  p rzeb ija  w y raźn ie  n iechęć w obec koncepcji w y ­

co fan ia  w o jsk  z E uropy  zachodniej, k tó re  U SA  u z n a ją  za czynn ik  rów now agi 
sił w  E uropie.

S tan y  Z jednoczone u s iłu ją  u trzy m ać  sw oje w p ływ y  n a  ko n ty n en c ie  e u ro p e j­
sk im  m . in. rów n ież  d latego, że p ierw szop lanow a ro la , ja k ą  odgryw ały  przez d łu ż ­
szy czas w  w ie lu  dziedzinach  życia m iędzynarodow ego , u leg ła  w y raźn em u  og ran icze­
niu . Z a odpow iedn i p rzy k ład  uznać  m ożna zm nie jszen ie  znaczenia  S tanów  Z je d ­
noczonych w  O rgan izac ji N arodów  Z jednoczonych. Z asada  su w eren n e j rów ności
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pańptw , rea lizow ana  w  ONZ poprzez glosow anie, un iem ożliw iła  w  o sta tn ich  la ­
tach  szereg  posunięć am ery k ań sk ie j dyplom acji. D latego w łaśn ie  w  USA  n a jm o c­
n ie j ak cen to w an a  je s t teza o „k ryzysie  z a u fa n ia '’ w  ONZ i o po trzeb ie  rew iz ji 
K a rty  NZ.

U SA  o p łaca ją  sk ład k ę  w  w ysokości 31,52°/o b u d że tu  ONZ. A d m in istrac ja  u zna je  
konieczność obn iżen ia  je j do 25°/o i z trudnośc ią  godzi się ze stanow isk iem , iż 
w pływ y  p ań stw  n ie  są  i n ie  m ogą być p ro p o rc jo n a ln e  do finansow ego w k ładu , 
ja k i one w noszą.

W ciągu  19711 r. K ongres S tanów  Z jednoczonych pod ją ł n a s tęp u jące  k rok i:
1) Izba  R ep rezen tan tó w  po raz  p ierw szy  odm ów iła dobrow olnej sk ład k i na 

rzecz O N Z -ow skiego p ro g ram u  rozw oju  (UNDP),
2) po raz  d ru g i z rzęd u  K ongres odm ów ił zap ła ty  sk ład k i członkow skiej 

w  M iędzynarodow ej O rgan izac ji P racy ;
3) K ongres odm ów ił zgody n a  zasilen ie  funduszu  zw iązanego  z m odern izac ją  

siedziby  ONZ w  N ow ym  Jo rk u ;
4) w y łączył pew ne m a te r ia ły  o w arto śc i s tra teg iczn e j spod O N Z -ow skich  s a n ­

kc ji im portow ych  przedsięw zię tych  w obec R odezji.
W sw oim  w y stąp ien iu  p rezy d en t n ie  om inął p rob lem ów  zw iązanych  z ochroną 

n a tu ra ln eg o  środow iska  człow ieka, pośw ięcając sp ec ja ln ą  uw agę sp raw om  m órz 
i oceanów . A m ery k ań sk ie  propozycje  zm ierza ją  do zaw arc ia  now ego, w ielostronnego  
porozum ien ia , ze w zględu  na  różne, często sprzeczne ze sobą in te resy  państw . 
S tan y  Z jednoczone opow iada ją  się za u trzy m an iem  w olności n aw ig ac ji o raz  p rz e ­
lotów , a  także  za u sta len iem  sp raw ied liw ego  sy stem u  eksp lo a tac ji zasobów  m o r ­
sk ich  i dna  m orskiego. U zn a ją  za konieczne w yłączen ie  tych  sp raw  spod ju ry sd y k c ji 
k ra jo w e j, gdyż żadne  z p ań stw  n ie  je s t w  s tan ie  sam odzieln ie  sp raw ow ać ochrony 
n ad  środow isk iem  m orsk im .

O rędzie  p rezy d en ta  USA  pośw ięcone po lityce zag ran icznej S tanów  Z jednoczo­
nych n ie  z a jm u je  się w  zasadzie  sp raw am i w ew n ę trzn y m i tego k ra ju . W yjątek  
stanow ią  in fo rm ac je  dotyczące procesu  tw orzen ia  po lityk i zag ran icznej. W iadom o, 
iż podstaw ow e znaczenie d la  in fo rm ac ji, koo rd y n ac ji i k o n tro li rz ąd u  a m e ry k a ń ­
skiego w  dziedzin ie  bezp ieczeństw a i p o lityk i zag ran iczne j posiada  N arodow a 
R ada  B ezpieczeństw a. W sk ład  je j w chodzą: p rezyden t, w iceprezyden t, sek re ta rz  
s tan u , sek re ta rz  obrony, d y rek to r B iu ra  S ta łe j G otow ości (the D irector o f the  
O ffice  of E m ergency  Preparedness). Poza  n im i w  posiedzen iach  uczestn iczą re g u la r ­
n ie: s e k re ta rz  sk a rb u , p ro k u ra to r  gen era ln y , d y rek to r C IA  oraz przew odniczący  
Szefów  Połączonych  Sztabów . N arodow a R ada B ezpieczeństw a je s t n a jb a rd z ie j z n a ­
nym , chociaż n ie  jed y n y m  organem  ak ty w n y m  w  te j sferze. O p iera  się ona n a  d z ia ­
łan iu  k ilk u  g ru p  u sp raw n ia jący ch  pode jm ow an ie  podstaw ow ych  decyzji d o tyczą­
cych sfe ry  bezpieczeństw a. W stępną ana lizę  prob lem ów , k tó re  m a ją  w ejść  n a  fo ­
ru m  N arodow ej R ady  B ezpieczeństw a, dokonu je  S ta rsza  G ru p a  In sp ek cy jn a . (The  
Sen ior R ev iew  G roup). D ecyzje finansow e podejm ow ane są  przez  K om ite t B adań  
P ro g ram u  O brony  (The D efense P rogram  R ev iew  C om m ittee), a  techn iczną  s tronę  
an a liz  zw iązanych  z k o n tro lą  zb ro jeń  p rzep row adza  Z espół W ery fikacy jny  (The  
Y erifica tio n  Panel). P rezy d en t p o d e jm u je  decyzje n a  podstaw ie  danych , k tó rych  
w iarygodność i p rzyda tność  ocen iana  je s t p rzed tem  przez K om ite t W yw iadow czy 
N arodow ej R ady  B ezpieczeństw a (T he N ational S ecu r ity  C ouncil In te lig en ce  Corn- 
m ittee). K on tro la  n ad  sp raw n y m  w y k onyw an iem  określonych  decyzji N arodow ej 
R ady  B ezpieczeństw a należy  do K om ite tu  P o d sek re ta rzy  S ta n u  (T he U nder S ecre-  
ta ries C om m ittee). P ozosta je  jeszcze jed en  o rgan  —  W aszyng tońska  G ru p a  do 
Z ad ań  S pecja lnych  (The W ash in g to n  Specia l A ctions G roup) — k tó ra  zb ie ra  się
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d la  ko o rd y n ac ji dz ia łań  w  szczególnych sy tu ac jach  konflik tow ych , na jczęśc ie j po 
posiedzen iach  N arodow ej R ady  B ezpieczeństw a.

A naliza  stra teg iczn y ch  celów  p o lityk i U SA  w ykazu je , iż z jed n e j s tro n y  a d m i­
n is tra c ja  a m ery k ań sk a  uw zg lędn ia  w  sw oich koncepcjach  procesy  u tru d n ia ją c e  lub  
w ręcz u n iem ożliw ia jące  rea liz ac ję  szeregu  założeń je j p o lity k i zag ran iczne j, z d ru ­
giej n a to m ia s t s tro n y  u s iłu je  p rzen ieść  w  now e w a ru n k i pokaźny  bagaż s ta rych  
idei oraz do k try n , b ro n iąc  w szelk im i sposobam i p o lity k i g lobalizm u.

L e sze k  W  er es
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